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Ludność i ziemia w Galicyi wschodniej.
\V*V>bec zaonku-ów "oSKtiRdiłJtów w iedett- duość ruska w m iastach składa, się przewa- 

śkJęh, by w ch w ili Ukjwitlacyi 'Hi.ęSźJ-żęsnęj żn ie z pro letaryatu .
dla: Diiństwa worów, jeszcze  raz, n ie  ogffftłUc.. _ iii 'h c zeu ia  te odnośnie do e a l e j  G a }  L-państwa w o jn y , 
jąyf się iiia wiolę narodów  i  ich p raw a  tw orzyć  
s itu czn ie  t. z\v. fa k ty , n a leży  uprzytom nić 
Kflfoie, czy z u w ag i ua ilość ludności, wła- 
*iK)ś& i s ii^ p o d a tk o w ą , można istotn ie uwa­
żać a s e ^ d ( j j^  część zaboru au sfryack iego  
za kifa.j n isk i.

j\ o d łu g  osta tn iego  spisu l u d n o ś c i  
t.z y.\  1910) na 51 pow ia tów  po łożonych  na 
wsdtfód od  Sanu, c zy li na ogó ł w  obrębie 
lw ow sk iego  sądu kra jów , w yższego , mają 
pon^d 50% ludności, k tóra  przy spisie po ­
dała ję z y k  polsk i ja k o  ję z y k  tow arzysk i: 
Gwyfw m iasto (85 .8% ) i p ow ia ty  b rzozow sk i
t$1.9%), lw ow sk i (6 1 .6 % ); dalej od 50 do 56
prtjW. sanocki, przem ysk i, jarosław sk i, tac 
nopo lsk i, skałack i i trenibotwelsld.

( )d  40 do 50 proc. ludności o polskim  ję ­
z y ku tow arzysk im  w ykazu je  dalszych  9 po- 
w jfctów , od  30 do 40 proc. ośmnaście pow ia- 

J / ó w, od 20 dso 30 d ziew ięć  i. w reszcie od 10 
do 20 proc. siedm  p ow ia tów  górsk ich .

Jakżeż przedstaw ia  się rozsied len ie  ludno 
ści w p o s z o z e g  ó 1 n  y  e h g m i n a c h  ?
Oto na 6242 gm in ga licy jsk ich  w iększość 
polską ma 3220, ruską nioudtcką 7!?
gnurn z i,ego w G a licy i z a c h o d n i e j  na 
2115 gm in. w iększość poiską posiada 2341. 
ruską 137, n iem iecką 7, zaś w y  v< s c h o - 
J n i s j  poiską 1079, ruską 2811, n iem iecką 
66 gn, m.

Jeszcze , lioraystmiiej przedstaw ia się dla 
ludności po lsk iej kw estya  w ładan ia  ziem ią.
P rzy  dobracb tabularnych ob liczen ie to da ’ d n o ś c i  w 
się poprow adzić  (indyw idualnie, p rzy innych  k ów  58.6% ,

i&uępująęy w y n ik : w Jasność t a- 
(z  w yk luczen iem  ' twsiadlości

c y i dajfptij.
b u l a  r n a (z  w yk lu czen iem  ' pttSTEtd 
państw ow ej i funduszów  zaw iadyw anych  
przez państw o ) Kusind-87.285 ha, Polacy i in ­
ni 2,306.497 tia; w łasność m iejska  Kusiui 
130.055, P o la c y  i  im. 296.587; lane ptosiadło- 
ści Uwdiejtskie), Rusin i 2.427.025, P o la cy  i in, 
2.301.440. W  sumie l i  u s i n  i  2.644.360 (35 
proc.), P o l a c y  4.904.524 (6 5 % ).

Tasaina w łasność odnośnie do G a licy i 
w s c h o d n i e j :  w łasność tabularna, Rusi- 
nfi. 87.048 ha, P o la c y  i im  1,723.091; m iejska 
Rusini 127.104, Polacy i hi. 195.580; w ie j­
ska Ruslni 2,311,911, P o la cy  809.049. W  su­
mie P u s i n i  2,526.063 (48 .1% ), P o la c y  i i. 
2.727.720 ha (51 .9% ).

P o d a t k i  bezpośrednie (r. 1910). W  c a ­
ł e j  G a l i c y i :  z w łasności tabul. Rusitni 
84.650 K . P o la c y  i in. 4.283.971 K ; z m iast 
Kusiiui 524.105 K , P o la cy  i itn. 14,893.257; 
z innych gm in Rusini 5.666.273 K , P o la cy  i i. 
8.893.505 K . W  sumie R u s i n i  6.275.028 K  
(18 .2% ), P  o 1 a c y  i  i. 28.070.733 K  (8 1 % ).

Tesam e c y f iy  odnośnie do G j  » c y i  
iw s c  h o d n i  e j d a ją n a s tęp u ją cy  obraz: po ­
datk i z w łasności tabul. Rusku 64.571, Poła  
e j i  Ln. 8.067.115 K ; z m iast Rusini 499.048, 
P o la cy  i ki. 10.178.833 K ; z innych gm in  
Rusini 5.546.799 K , Ploiacy i iln. 4.003.871 K . 
W  sumie R u s i n i  6.130.418 (26.1 % ) .  P  o,- 
l a c y  17,309.819 K  (73 .9% ).

Zestaw ien ie  ogó ln e: Udział Rusinów  w  1 u- 
c a ł e j  G a licy i 40.2% , Pola- 

Niiejnców 1.2%. W  G a licy i
a to li n ieruchom ościach m iejsk ich  i w iejskich , ' w s c h o d n i e j  udział Rusinów 
trzeba wyszukać odpow iedn i k lucz, k tó ry , | P o lak ów  39.8% , Niemców- 1.3 
jak  1o stosują „W ia d om ośc i s ta tystyczne o 
stosunkach k ra jow ych 11, otrzym u je się w fet: 
sposób, iż całą ziem ię (z w y ją tk iem  dobr ta ­
bularnych! d z ie li się w  stosunku do ję zyk a  
ludności obu narodów w  poszczegó lnych  po­
w iatach. Zazruuzye p rzytem  k a le ży , iż kont- 
Limacya ta jest d la Rusinów , odnośnie do 
ok ręgów  m iejskich w- parównanuu z rz e c zy -

58.9% ,

Udział Rusinów* w- w łasności g r u u t o -  
w e j  w  c a ł e j  G a licy i 35% , Polaków- i in. 
65% ; W  G a licy i w s c h ó d  n i  e j  udział R u ­
sinów- 48.1% , u d z i '1 Polaków- i hu 51.9%.

U dzia ł w sumie poda tków  bezpośrednich 
w ynosił dla. e a ł e j  G a licy i u Rusinów  18.2

KRÓL FINLANDZKI * NIE SPIESZY SIĘ
Wiedeń. „Abend" donosi ze Sztokhol­

mu: Wojska niemieckie opuszczają Fin-
lan dyę .
m ierzą
forsu.

Zdaje się, 
przybywać

że ks. heski nie za-
obecnie do Helsing-

S O W IE T Y  I ZYDZI.

donOs4-« Mos­
kw y : Rząd sow ie tów  w ydą ł specyalne 
zarządzenie celem o c h r o n y  l u d n o ­
ś c i  ż y d o w s k i e j  przed wykroczen ia­
mi i pogromami. Zarządzenia te po le­
gają g łównie na udzieleniu ludności ży­
dowskiej praw  do zorganizowania sa­
moobrony. W  tym celu został powołany 
do życia specyalny k o m i s a r y a t  l u ­
d o w y  d l a  s p r a w  ż y d o w s k i c h ,  
który rozpoczął sw-oją działalność pra­
cami p rzygo tow awczem i dla statystyki 
Żydów.

0 litanie oium malwo.

Za prezydenta m inistrów: B. B r o ­
n i e w s k i .

Za zgodność: sekretarz gener.
Regencyjnej: ks. C h e ł m i e  ki .

Rudv

Pułki galicyjskie dla Królestwa.
P io trków . Jak się dow iadu je ..Dzien­

nik N a rod ow y " ,  w  rozw-ażaniu jest o- 
heefiie- op raw a  ~ z rn i ;niy-_^gar n i z o n ó w 
w ojsk  austro-węgierskich w  Kró lestw ie 
w  ten sposób, że obecnie przebywające 
tu pułki mają być wycofane, a na ich 
miejsce mają przybyć pułki polskie, re ­
krutowane z  Galicyi.

złomnie bronił spraw Polski, która przez 
swych em igrantów nawiązała tylokrotne 
węzły  z Stanami Zjednoczonymi. Na 
zgromadzeniach polskich rz: -no hasło 
p o w r o t u  p o  w o j n i e  d o  k r a j u  
w  celu. zajęcia miejsca op różn ionego po 
żywiołach napływowych, siłą o b cą !  
poparciu obcych kapitałów rozwiel 
żnionych na ziemiach polskich.

Manifestacja Lwowa.

lifyjazd Czechow do Siwajcaryi.

proc., u P o la k ów  i  iln. 81.8% ; w  G a licy i
w s c h o d m i e j

wistością n ierów nie kotrzystaiejszą, g d y ż  lu- 26.1% , l i l a k ó w
tein 

i iw.
sani udział 
73.9%.

Rusinów

[Ml DlG mim lOt) WiSOH id lUStlfi?
Wiedeń. Ogólne zainteresowanie budzi 

tu obok zapow iedzi o zamiarach fede­
ra l iza c j i  kwestya odpow iedzi W ilsona do 
Austryl, której dotychczas n ic ogU szon o .

Podkreślają m ianowicie szczególnie o- 
świadczenie, że przed ogłoszeniem noty 
hr. Burian musi się koniecznie porozu ­
mieć z  Berlinem  i Budapesztem. Rozu­
mieją to tak, że hr. Burian zw iązany 
jest bezwzględnie ze sferami berlińskie­
mu \Y kołach niemieckich sądzą, że tak 
jak hr. Czernin, prowadzi hr. Burian po­
łow iczną  politykę i będzie musiał ustą­
pić ze swego stanowiska.

0 m m m  lo d y  w g e M r a t k i i

kor.Zagrzeb. B. kor. W ęgierskie B. 
Pos łow ie  z parłyi prawa w ręczy li  pre­
zydentow i sejmu wniosek, w  którym 
wskazując na to, że węgiersko-chorwa­
cka. ugoda jest p r z e s z k o d ą  z j e d n o ­
c z e n i a  w szystkich chorw-ackich krajów  
w  wolne, suwerenne państwro ch orw a ­
ckie oraz aby naród chorwacki mógł 
sam odzieln ie reprezen tow ać swe państwo 
i swe interesy na mającej nastąpić kon- 

^encyi pokojowej, proszą o zw-ołanie 
siedzenia z porządkiem d z ien n y m : 
lesien ie ugody węgiersko-chorwacki& j 
roklam owanie w o ln ego  sam oistnego 
rrw ack iego  narodu.

/
m leckl nie chce zryw ać nici, nawiązanych 
% Am eryką. Korespondencya będzie w ięc 
nadal prowadzoną.

„Oalsie" żądania Wilsona.
Wiedeń. „N. Rottermische Couranl" pi­

sze: N ow e  żądania Wilsona nie są o d ­
pow iedz ią  na niemiecką prośbę. Są one 
n ow ym i warunkami, o których nie m o­
żna powiedzieć, że po nich nie nastąpią 
d a l s z e .  Żądania te są praw ie rów n o ­
znaczne z żądaniem zupełnej kapitulacyi.

Anglicy o rozbrojeniu Niemiec.

Niemcy odpowiedzą w piątek.
fledtń . Budapeszteński „A z  Ksl" do- 

z Berlina Rząd niem iecki uzależnia 
|ą odpow iedź na notę W ilsona o i  
jęcia jej p rzez  k ierow n ictw o arm ii. 
)w iedź nastąpi prawdoppdobnie w 

Nota W ilsona w yw ołała  w rażen ie  
tnęblające.

Ili n i i M n
leń . W ed le  nadeszłych in form acyi 
■■na, należy przyjąć, że  rząd nie-

W iedeń . „Daily Chronicie" pisze: Nie 
m ożem y bezw arunkow o pozw o lić  N iem ­
com  na wycofan ie ich armii tudzież o r ­
ganizowanie now ego  krótszego frontu 
tak, dby na kon ferencji poko jow ej m o­
g li znów potrząsać szablą. O sprawach 
w o jsk  i floty w  związku z zaw iesze­
n iem  broni rozstrzygn ie Foch i admi- 
ratieya angielska. Foch zażądałby natu­
ralnie wydania armat niemieckich tu 
dzież bezzw łocznego obsadzenia przez 
wojska koalieyi Aizacyi i Lotaryngii 
N iem cy musieliby wydąć rów nież  łodzie 
podwodne.

„Daily  Mail" żąda, aby N iem cy w y ­
dali broń i flotę.

„K u ry e r  W arszaw sk i" donosi:
R ada  ltegan .cj'jiia  pow ierzy ła  dyrektoro.w i 

departam entu staniu, ks. J. R ad z iw iłłow i, ja ­
ko  swem u m ężow i zaufania, m iayę w ybada­
niu, stnoiunactw co do m ożności i  sposobu u- 
fcworzenia gabinetu  koa licy jn ego . K s iążę  R a ­
d ziw iłł dotychczas kon ferow a ł z p rzedstaw i­
cielam i lew icy  dem okratycznej i Z jedn ocze­
nia lu dow ego , k tóre  reprezen tow ali pp. Sa- 
cllak, S tarzyńsk i, W oyda , i •rabow iez i W y ­
rzykow sk i. N a  krwiifereueyi z p rzedstaw ic ie ­
lam i Z jednoczen ia  lu dow ego  ks. R ad z iw iłł 
w y ło ży ł pog ląd , k tó ry  w ogó ln ych  zarysach  
ma w iele punktów  stycznych  z program em  
Zjednoczeniu.,, streszczony cii w rezo lu c j i z 
•dmiia 12 h. ni. N a jw iększą  różnicę zdań w y ­
wołała kw estya  ogran iczen ia  prj-wiatnej ’.vla- 
ności do 800 m orgów . Jak nam komuniku 

ją, komteiroiwali rów n ież z ks. R adziw iłłem : 
prezes stronnic tw a rea lis tów  Hen/ryk hr. 4’o- 
tock i i w iceprezes tegoż  stronn ictw a p. Ta i- 
kn rW ilcze iw sk i

Jak  słychać, ks. R ad z iw iłł zdaje się m ieć 
poparcie dla swej a k ry  i ze strony lew icy  de­
m okraty cm e j, k tórą  sobie zjediniati szybk iem  
wystą-jiie o uwoln ien ie J óze fa  P iłsud­
sk iego.

Porozum ien ie ze Z jednoczen iem  ludow em  
i narodow jTn  Zw.iązkiem  robotn iczym  podo­
bno n ie nastręcza w ielk ich  trudności. A k t jr- 
w iści już daw n iej n ie m ieli ob jek ey i co do 
program u ks. R adziw iłła .

P ozos ta je  na jw iększe ugrupowanie: K o ło  
m iędzy,partyjne, k tóre  n iew zruszen ie stoi 
na gruncie p rogram u , og łoszon ego  w  wy 
danych w ostatnich dniach odezw ach  i d e ­
k la rac ja ch .

„K u ry e r  W arszaw sk i1' donosi o krokach 
R ady R egen cy jn e j w  spraw ie utwomzenia 
gabinetu . Ks. Janusz R ad z iw iłł, przedstaw ił 
m ianow icie  na zebraniu  iz „K o łem  M iędzy- 
party jn em ”  projekt- u tw orzen ia  rządu.

W  rządzie  tym  —  zdaniem  R a d y  regen ­
cy jn e j i ks. R adz iw iłła  —  powinny* mieć 
sw ych  przedstaw ic ie li w szystk ie  obozy  p o ­
lityczn e  w ed łu g  następu jącego  k lu cza : 4 
reprezen tan tów  lewicy*'. 2 a k tyw is tów  i 8 
cz łon ków  K o ła  in i (d zy 'party jn ego . Kieno 
un ik iem  tak iego  gabinetiu mogłaiby być o- 
soba kom prom isowa, zdo lna  pozysikać przy 
chyłność za rów n o  K o la  m ięd zyparty jn ego , 
jak  i lew icy . K an dyda ta  na  prem iera ks, 
R adziw iłł nie w ym ien ił, s ieb ie zaś nwaaa 
za męża zaufania R a d y  .regencyjnej w* mi- 
sy i uzgodnienia p og ląd ów  stnonnictw na 
sprawę u tw onzena  gabinetu. Sekreta.ryat 
K o ła  m ięd zypa rty jn ego  udzieli odpow iedzi 
na propo/zyc.ye ks. Radziw iłła ' dziś.

L w ó w . (Te ł. )  Aby dać w yraz radości 
z powodu  prok lam owania niepodległości 
Polski, odbyły  się obrady, w  ratuszu, 
na których postanowiono w  n i e d z i e l ę  
m an ifes ta cy jn e  p o s ied zen ie  rad y  m ie j­
sk ie j przy udziale źaproszonycfiTnajwy 
bitmejszych osobistości miasta L w ó w  
reprezentantów władz, stowarzyszeń Mdl 
W  niedzielę rano odbędzie się uroczyste', 
nabożeństwo, puczem w południe nastą­
pi uroczyste p o s i e d z e n i e  U a d j  
m i e j s k i e j .

W iedeń. 7. czeskich kół parlamentar­
nych dowiadują się, że rząd postanowił 
obecnie udzielić paszportów 20 p o lity ­
kom czeskim na w yjazd  do B e r n a ^  
szwajcarskiego. Między Tn^ym i w y j 
chać ma prezydyum naczelnej narodo­
wej Rady czeskiej Kram arz, K lo facz 1 
Svehal. Uolitycy czescy zamierzają po 
rozumieć się w Bernip z delegatami 

zeskiej Rady narodow ej w  Paryżu . Do 
rna ma przyjechać także Masaryk.

U KRAIŃCY DEMONSTRUJĄ. 

Lwów. (T e le fon em ). N a  n iedzie lę  piz\
go iow  ują U kraińcy w ie lk i w iec m anifesw - 
c v jn y , na k tó rym  m ają zapaść jak ieś n ie­
określone ucliw aiy w spraw ie G a lic ji  i je j 
stosunku do państwa ukraińskiego.

Poza tem  w iec ma się za jąć także  dalszą 
akcyą  przeciw  polon izow an iu  kolei.

Głos polskich robotników.

Transporty wojsk amerykańskich.
Londyn. Reuter donosi z Waszyngtonu 

pod datą 14 bm.: Rząd Stanów Z jedno­
czonych będzie w  dalszym ciągu w ysy­
łać m iesięcznie na plac boju po 250.009 
wojsk wraz z materyałem i w j ekwipo- 
waniem wojennem. O jakimś ogranicze­
niu liczby wysyłanych wojsk i materya- 
łów  wojennych n i e m o ż e  h y ć m o w y ,

NOW Y KROL SERBSKI.

Wiedeń. (T e le fon em ). „N . fr. P resse11 d o ­
nosi z Bema, że wedle dziewniiików serb­
skich, następca troniu serbskiego Aleksan­
der ogłosi manifest do narodu, ząpowiarla- 
jąe-y, że w dniu, kiedy S e r b o w i e  w k r o ­
c z ą  d o  B e l g r a d l u ,  k r ó l  P i o t r  z r e ­
z y g n u j e  t a  j e g o  r z e c z ,  z  t r o n u .  
Zgodnie z w o lą  narodu obejmie on tron.

Rada Regencyjna do wojskowych polskich
Rada Regencyjna wydała  do oficerów 

i żołnierzy wszystkich byłych formacyj 
polskich następujące w ezw an ie :

W  związku z naszem orędziem  dc na­
rodu polskiego z dnia 7 października br. 
i dekretem o objęciu przez nhs zw ie rz ­
chniej w ładzy nad wojsk iem polskiem 
i zmianie roty przysięgi z dnia 12 paź­
dziernika b, r., zw racam y się do Was 
o f icerow ie  i żołnierze, którzyście zbroj­
nie służyli Ojczyźnie w  Legionach po l­
skich i innych formacyach wojsk po l­
skich, z gorącem w ezwan iem  n iezw ło­
cznego stawienia się pod sztandary w o j­
ska polskiego, tworzącego się w  stolicy 
państwa.

Żołnierze! W ykonajc ie Wasz, obow ią ­
zek ! Ojczyzna na Was liczy !

W arszawa, dnia 12 października 1918. 
■j* A lek san d e r  K ą k o w s k i ,  Z d z is ław  

L u b o m i r s k i . ,  Józef O s t r o w s k i .

Wystąpienie z centralnych związków  
zawodowych.

W  ubiegłą  n iedzie lę  ua ko iife ren cy i k ra­
jo w e j kom isy i zaw odow ej robotn icze j w 
K rak ow ie  zapadła jednogłośna  uchwała, w 
k tóre j robotn icy  ośw iadcza ją , że wobec u- 
tworzenia się niepodległego państwa pol­
skiego, do którego ma należeć Galicya i pol­
skie części biąska:

t) Organizacye zawodowe polskich rono- 
tników mają odtąd tworzyć całość organi­
zacyjną polską z własnym zarządem cen 
tralnym, znajdującym się w  Polsce.

2) Należy wejść w  ścisłe porozumienie z 
organizacyami czeskiemi, niemieekiemi i po- 
ludniowo-słowiańskiemi oraz węgierskiemi 
na podstawie wzajemności.

3) Dla u łatw ien ia  przejścia z daw nej or- 
ganizacyi centralnej do polskiej organi- 
zacyi zaw odow e j państwowej, odbyć 
się mają konferencjTe z daw nem i cen­
tralami, aby podzielić się funduszami 
dotąd składanymi i naradzić się nad 
przyjętymi stosunkami wzajemnymi.

4 ) Kra jow a komisy^ zaw odow a  tw o­
rzy Komitet W ykonaw czy , który opra­
cuje memoryuł i przedłoży go państwo­
wej Komisyi zaw odow e j, która rozpo ­
cznie układy z centralami wicdeńskiemi

5) Aż  do przemiany organ izacji na 
własną państwową należy pieniądze i 
rachunki, tak jak doląd wysyłać do cen­
tral aż do definitywnego załatwienia 
rozdziału.

6) Komitet W ykon aw czy  w  przeciągu 
14 dni opracuje m em oryał i przedłoży 
go państwowej Kom isy i zaw odowej 
z żądaniem bezzw łocznego zwołania 
wspólnej konferencji.

W  ten sposób robotnicy polscy wy. 
stępeją z centralnych zw iązków  zaw o­
dowych.

(Przem ówienie z okazyi rozpoczęcia roku szkoinego 
1918 19 na kursie Abituryentów Krakowskiej Aka­

demii handlowej).

I.

Polacy Amerykańscy.
W iedeń . Ze Szwrajcaryi donoszą na pod­

stawie pism francuskich:
W  Chicago, w  N o w y m  Jorku i w  in­

nych miastach, natychmiast po rozgło­
szeniu w iadomości o proklamowaniu 
nfepodległości Polski odbyły  się wiece 
publiczne pod gołem  niebem, w dzieln i­
cach zamieszkałych przez Polaków*, na 
których w j -głaszano płomienne m o w y  na 
cześó zmartwychwstającej ojczyzny.

W śród ok rzyków  na cześć W i l s o n a  
i P a d e r e w s k i e g o ,  którego w p ły w o ­
w i przypisują w znacznym stopniu to, 
iż W ilson  zajął tak stanowcze stanowi­
sko w  sprawie polskiej, ruszyły uliczne 
pochodj*, w  których wzię ła  też liczny 
udział publiczność amerykańska. W iecu ­
jący  Polacy wysła li do W i l s o n a  mnó­
s tw o  te le g ram ó w , w y raża iacy ch  w d z ię ­
czność i  nadzieję, że i .nanal będzie  nie-

8z;iuoKui Panowie! Chciałbym ua progu no­
wego roku szkolnego omówić sprawę, jakia 
pilne zadania cackają handel polski w najbliż­
szej przyszłości. W yczerpująco nic mogę tu 
sprawy lej przedstawić z natury warunków. 
Uważam jednakże choćby ogó lnd^w e poruSze- 
Uic odnośnej kwestyi za w s k fH ^ r  bo sądzę, 
że dla Panów, rozpoczynającycn właśnie stu­
d ia  na naszym Kursie Abituryentów, temat 
len jest jednym ż najaktualniejszych.

Jako jedno z pilnych zadań polskiego lian- 
dlu uważam s t w o r z e n i e  h a n d Lu h ua 
t o w n e g  o o d n o ś n i e ,  d.o t.y.c.h g.a.t.ę.z.i 
w których handlu tego wcale nie posiadamy! 
przyr/.em odnośnie do handlu importoweg 
mam na myśli b e z p o ś r e d n i  kontakt z p̂  
dueentem, a odnośnie do handlu 'eksportowi 
chciałbym obyć się b e z  o g n i w  n i e p r o ~ 
d u k.t.y.w.n.i.e p,o.ś.r.e.d.n.i,c,z,ą,c,y,c,h. O ilej 
idzie o handel i m p o r t o w y ,  to nie Dyło 
wprawdzie żadnego towaru, którego potrzebu­
jemy. a któregobyśm y nie mieli. Jednakie w  
wielu gałęziach handlu nie było bezpośredniej 
styczności z tym i krajami, które są wytwórca­
mi odnośnego towaru —: i kupowaliśmy u po­
średników. Stosunki takie zachodzą w odniejj 
sieniu do bardzo wielu produktów spożywczych 
i surowców przemysłowych, jakoteż do wielu 
gotowych wytworów  przemysłowych, przede- 
wszystkiem zamorskich. Zapotrzebowanie dwu- 
dziestokilkomilionowcgo narodu jest w każdym 
l  tych towarów tak znaczne, że suina w ątło­
ści, traconych na zbędne pośrednictwo, jest 
bardzo wielką i powinna być zaoszczędzoną 
drogą stworzenia bezpośreduiego handlu.

O ile idzie o organizacyę tego handlu, 
przypuszczam, że zrzeszenia odnośnych 1̂  
kółek, konsuinów, pokrewnych terenem prs 
byłyby najodpowiedniejszym organem dla 
jęcia bezpośredniego importu, a powołana 
dawno do życia akcya w kierunku stworzeń 
żeglugi polskiej jest z powyższego punktu w i­
dzeniu bardzo doniosłą. Powstanie takich zrze­
szeń dla celów importowych uważam za pime 
zadanie, bo daje ono specyalne widoki powo­
dzenia tak długo, jak długo trwać będą obe­
cne, pomyślne stosunki; i tak jest ułatwieniem 
dla ich sprawy fakt, że konkureucya, pi 
wojną tak dobrze zorganizowana i wprowad 
na, musi być współcześnie bezczynną i w  ch^
U zakończenia wojny zacznie pracę od sami 
początku tak. jak i my ją zacząć możemy, 
braku towarów są w tej chwili stosunki 
diowe między zakrajowym i hurtownikami 
krajowym i dotailistami przerwane. Załeżj  ̂
kredytowa, która przed wojną uniemożliwiała 
krajowym  detailistom zerwanie stosunków z 
zakrajowym i dostawoami-pośreduikami, prze­
stała dziś istnieć, bądź to dla braku tow*&rot., 
bądź też z powodu wzbogacenia się naszych 
detailistów. Dalej jest korzystnym fakt, że za­
krojow i hurtownicy będą musieli i chcieli z na 
staniem pokoju zaopatrzyć prżedewszystkiem 
dełailistów własnych, a tem samem ułatwią 
pracę hurtowniom krajowym, które —  ciesząc 
się zwłaszcza w pierwszym okresie powojen­
nym dużem pow odzeniem —  będą m ogły -w 
tymże okresie utrwalić swe w pływ y, wzboga­
cić swe doświadczenie i w ten sposób przygo­
tować się do późniejszego, ostrzejszego współ­
zawodnictwa. W reszcie jest prawdopodobne, 
że /. nastaniem pokoju, a więc zanim nasi d< 
tychczasowi dostawcy-pośrednicy wyrobią s< 
bie na nowo specyalne stosunki i uprzywilcji 
wania u zamorskich dostawców, będzie fttam

\
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sko naszych zrzeszeń u tychże dostawców 
uie gorsze, aniżeli tamtych 

( Hluośnie do handlu e k s p o r t ó w  e g  o je-,; 
piliwni zadaniem handlu polskiego skierowywać 
tiie naszych produktów b e z p o ś r e d n i o  do 
krajów k maumcyi, z wyłączeniem zbędnych za- 
krajowych pośredników. Racjonalnie obmyśla­
ny. zorganizowany i kierowtuij handel ekspor­
towy może nietylko uiuezależuić eksport ud do- 
rychczarowycn odbiorców, lecz może przede- 
wszystkiem żapewnić w pierwszych czasach 
po wojenni j"ch drogą bezpośredniej wymiany te 
produkty, które dla kraju będą niezbędne, 
a  kgtędnie dozwoli na uzyskanie tej waluty za­
granicznej, która w pierwszym okresie powojen­
nym będzie tak pożądana. I tutaj może prócz 
pracy jednostek wiele dobrego zdziałać zrzesze­
nie się producentów pod odpowie dniem kiero­
wnictwem handlowani, iprzyezeui współdziałanie 
z nlasną żegluga odda niezmierni- korzyści.

Iizec iem , bardzo pikiem zadaniem współ 
czesnego handlu polskiego jest jak najszybsze 
spożytkowanie współczesnej konjunktury dla 
s t w o r z e n i a  b r a k u j  ą c j  c h n a m  g a ­
ł ę z i  p r z e m y s ł u  —  a to mimo piętrzących 
się trudności natury technicznej. Uważam o kro, 
współczesny, względnie okres maj;p‘y nastąpić 
i  chwilą zawarcia pokoju za pomyślny dla po- 
wyże-zej sprawy z trzech powodów: Po pierwsze: 
auczyło się społeczeństwo nasze doceniać war- 

przemysłu i chętnie lakuje ol>ecny nadmiar 
'w k i w realnych inwestycjach przemysło- 

-ch. Po  drugie: założony współcześnie przc- 
ysł nie będzie miał w najbliższym okresie do 

z w a ie * i«a -^ z e m o ż n e j konkurencji ZSfcrajo- 
wej, która zrazu 'T3jęta będzie .zaspokojeniem 
władnego rynku zbytu. Po trzecie: kupieetwo i 
publiczność, spragnieni tow arów ,, kupować l>ę 
uą te tom ary krajowe nawet, gdyby zrazu były 
goiaze niż zakrajowe; w ten sposób w okresie 
przejściowym towary te wprowadzą się —  a 
p ó źn ie j,gd y  publiczność do nich się przyzwy­
czai, me dadzą się wpprzoć przez pTodukcyę 
zal ra jową. N igdy warunki opanowania własne­
go  tynku zbytu nie będą łatwiejsze, jak w tj m
-cłaśnib okresie głodu towarów.

Mówiąc wobec Panów o tworz.miu przemy­
słów, ruatp nu myśli wytw órczość mniejszą, a co 
najwyżej średnią, a więc te przemysły, które 

c Panowie potrafią zatożyć ua podstawie swoje­
go  wykształcenia handlowego, przy pomocy 
małych kapitałów i przy doraźnej pomocy ludzi 
technicznie i praktycznie wyszkolonych, a któ­
rych prowadzenie i powodzenie zależy pnzede- 
wszysikiem od handlowej strony przedsiębior­
stwa. Przemysłów takich, u nas wcale nie re­
prezentowanych albo niedostatecznie reprezen­
towanych, a mających najlepsze widoki pov.o- 

mii z powodu posiadania surowca, energii 
mechanicznej, względnie siły robot zej, i eicszą- 
-ych się wielką konsumcyą, nie setki, lecz ty ­
siące da się wyliczyć. Kon fekcjonow anie papie­
ru, mechaniczna przeróbka drzewa, łatwo spo­
rządzać się dające preparaty chemiczne, prepa­
raty kosmetyczne, to  przykłady tytu łów  odno­
śnych działów, z których każdy obejmuje setki
przemysłów, da ■■ eh dą p izez jednostki o
iamDow<-m w j ;.-ei przy pomocy niewiei-
kich kapitałów - ■'■yu i [wprowadzić. Ponadto
j<
nr 

w 

1

iW ad zcz ia  w srod  w ia jpw  lu dow ych  i robo- 
jtiiLozych —  przedewszyistkiem  jeszcze naro­
dow ych  —  zapanowała, uówia, odśw ieżona 

'a tm osfera . P ro jek tow an e  są zaraz, po w y ­
świetlaniu  sy tu acy i w iece libobmcrz/e, tym - 

; czasem  na w szystk ich  zebraniach publi­
cznych  ,w ciągu  b ieżącego  tygo-dmin. oaga- 

i jan-o przemówuentaam patryotyczm eniL Zau- 
jwsużjć s ię  daje w o gó le  d u ży  zw ro t w ży- 
jei-u poditycznem  miasta. L od ź  nie p>.nzostaje 
w ty le  za  W arszaw ą. Tu  u nas w.ie nastrój 
w ysoce podn ios ły  i go rący .

„N o w y  Ktuiryer Ł ó d zk i11 po w yO ru tow  a- 
niu amtyikiułu ,,Polslka ma g ło s1; zd ob y ł so­
bie ro zg łos  w  ca łym  kralju. Za p ierw szym  
pospieszono za raz z  artyku łam i, w zy w a ją ­
cym i rzą d  i społeczeństw o poiiskie d o  p od ję ­
cia kroków  p rzec iw  refcwiay-cyi i  o zw o ln ie ­
n ie robot n ików  w  N iem czech ; artytkiuły te, 
utnzjmiane w  ton ie otórym  i zwn óconym  
przec iw  h . rządow i niem ieckiem u Hertlimga, 
u czyn iły  p raw dziw ą  sens-acyę w  społeczeń ­
stw ie pobskieiii. Zazn aczyć  na leży  puzytem, 
iż a r tyk u ły  te  dane były z  u.ytępami, w y k re ­
ślonym i przez/urząd prasowy. Jednocześnie 
z tern 7Jan,wrażyć  się daje s iln y  zw ro t p rzec iw  
[masie gad zin ow e j. K s ięża  łó d zcy  i ok o li­
czni zam ierzają ugki.nć z am bon w n a jb liż­
szą n iedzielę, ż e  „P o la k o m  nie w o ln o  c zy ­
tać ..L od z in y  P o lsk i'1. W ydan o  ulotne w y  
daw n ic tw o  przeciw  gad zin ów re .

W  kolach pastarsk . i-ćipgik.niani k ich  kon- 
sternącą a- s łę ^ i^ o s z u . .  P en y  spaiaia:ją...'"Wiel- 
ką sen sac ję  w yw oła ła , w zw iązku  z  rosną­
cy m wśród mas nastrojem , w rogim  m 0 i i x -  
śtwn, w iadom ość. że żyd z i wywiali ca łą  fa ­
langę a g ita to rów  żydow sk ich , ab y  cr a g ito ­
wali wśród ludu m ie jsk iego  w  kiomimku 
wzbudzi, uia -nienawiści p rzeciw  ludow i 
i ziem iaiistwu1. julkóby g łów n ym  w y  zysk i­
w ać-/, oma proletaryatu . \\ ten sposób chcą 
zw rócić  gn iew  ludu w  inną stronę Aigi-ta- 
cya  ta jest bezow ocną, św iadczy  jednak, 
d o  czego  *ą zdolni pa łkarze  żydow iscy w  o- 
baw ie o własną skórę.

W  zw iązku  z sy tnacyą  niieiiscowo gru py 
pdlit\cyne wytdały szereg  odezw . Rols.ww.i- 
cy  łód zcy  w yda li odezw ę pcąpeiw  ochotn i­
czej arm ii po lsk ie j, nazyiwtająo ją  p rzyszłą  
„b ia łą  gvya.ndvą rea k cy i po lsk ie j' .

M. S* J.

laruOo.wm w j - 
kich kapitałów t 
jest całe pole o r g a n  i z u c y i  przemy .-Tu do­
mowego i zbytu uzjskanych towarów bardzo 
wlaściwem i wdzięeznem polem pracy dla han­
dlu naszego. —  0  ile zaś rozchodziłoby się o ka­
pitały' większe i przemysły większe, to nie u- 
ważam za wykluczoną możliwość założenia 
odnośnych [>rzemysłów prz z zrzeszenie się tirm 
liandlowych, zajiiiują-c.yoh się liandleni odnośne­
go towaru. Tow ar taki będzie przez kupców, bę­
dących zarazem fabrykantami, wszelkiemu si­
łami popierany, i to tak w handlu hurtownym 
jak i detailicznym, a to tein bardziej, że popie­
ranie wyrobu krajowego jest także bezintere- 
sow nym obowiązkiem uświadomioneigo kupie- 
rtwa. Gdy do tego obowiązku przyłączy sic 
zainteresowanie osobiste, materyalnei — - wów- 
cza.- spodziewać sic można najlepszego \\ \ ni- 
ku. (0 . d. n./

Doc. Dr A. Bolląftd 
profesor Akademii handlowei w K rak W ie .

KRONIKA.

Z Łodzi.
tódz, 11. października. 

Temperatura polityezna. — Posuilaty. —  l ’t »  
iw prasii- gadzinowej. — Pa.-ikarze ciicą zinylii- 

ś la d '. — Odezwa bolszewicka.i

W  e :ągu ostatnich dni o żyw iło  się zna 
cziiie  w ł. odai pnżyginie, ione do tjT h czas  cię 
żaram i wojennym i ży c ie  po lityczne polskie

Z miasta.

BRAK PRĄDU. Z pow odu usiania prądu ga­
zowego w godzinach pizodpołudmowych, ma­
szyny naszej drukarni były bizczyiinc. Wobec 
tego nie byliśmy wr możności w dzisiejszym nu­
merze pomieścić wszystkich bieżących wiado­
mości, ograniczając się tylko do najważniej­
szych. %

BUDŻET GM. M. KRAKOWA NA ROK 
1918/19. W czoraj we środę 16 i), m. odbyło się 
5. posiedzenie KoMtisyi budżetowej pod przowo- 
dnietweim prezjrdenta Fcderowicza. Na wstę;»ic 
prezj dent m. złożył szczegółowe sprawozdanie 
> budżecie na r. 1918/19. Ze sprawozdania tego 

wynika, że wydatki zwyczajne preliminuje się 
mi kwotę K. 18,206.733.— . W ydatki nadzwv 
czajne na K . 5,511.000.—  do K . 23,717.733.— . 
Dochody z,wyczajne na K 13,699.570.— . Docho­
dy nadzwyczajne na K. 206.468.—  do K. 
13,906.03». Niedobór *K. 9,811.695.

Niedobór bardzo znaczny, pochodzący hlizko 
do 10,000.000.—  K „  spowodowany głównie w y ­
padkami wojennyim, j- »t objawem bardzo dla 
równowagi budżetu niekorzystnym i Kom isya 

j budżet, musi zastanowić się, w  jaki sposób tak 
znaczny niedobór należy pokryć, gdvż wskutek 
tego Kasa miejska cierni na chronił zny brak 
gotówki.

Następnie prezydent m. przedstawił Komisy i 
budżetowej zwiększenie wydatków na rok 
1918/19 w  porównaniu z r. 1917/18, które w y­
nosi K . 6,325.862.— .

Tem po wzrostu tych wydatków  jest nadzwy­
czaj szybkie i zastraszająco. W  końcu prpzy- 
lent dał obraz wzrostu wydatków od początku 

iw o jr t ,  t. zn. porównał wydatki z r. 191819 z 
j lokiem 1913. W ydatk i wzrosły z powodu w oj­
no w tymyjkresie o K. 15.800.000. a docliody 

j w tym okresie wwosly o K. 6.000.000.
Po wywodach prezydenta Komisya wybrała 

. referentów dla poszczególnych działów bud/o 
! tu, oraz jenoraln’ jo  sprawozdawcę, w fió fu c

r toiejs. dra Krzetuskiego. Na tem posiedzenie 
ukończono.

Następne posiedzenia odbędą się w przy­
szłym tygodniu.

O ZAM K N IĘ C IE  Sa KÓ Ł. Jak przekonujemy 
się z ogłoszonego w dzifi i ejs z era porannem w y­
daniu zestawienia urzędowego, nadesłanego 
nam przez miejski Urząd zdrowia, choroba hisz­
pańska rozszerza się w  naszem mieście. Mimo, 
że szkoły są głównym rozsadnikiom epidemii 
mimo, że młodziez szkolna oras nauczycielstwo 
w ogromnej liczbie zapada na tę choroba; - -  na 
sze władze sanitarne nk uczyniły dotąd żadne 
go kroku w kierunku zamknięcia szkół, a dj 
rekeye zakładów średnich nie zrobiły odpowie­
dniego użytku z zezwolenia p. wicepr. Zolla co 
do zamykania klas, w których najwięcej ucz­
niów choruje. Tymczasem dzienniki, ciągle przy­
noszą wiadomości, że w wielu innych miastach 
już szkoły zamknięto. Zapytać się godzi, czy 
dotyczące czynniki czekają aż. epidemia pochło­
nie jeszcze więcej ofiar z pośród młodzieży 
szkolnej?

ZLOTY DESZCZ, tłd pani dni mainy znowu 
prześliczną „polską jesień11. Gdy w rannych go ­
dzinach opadną białe mg'łv; na czysty horyzont 
wynurza się jasne słońce i do późnego wieczora 
trwa ciepła, jctsicnna pogoda. A  na plantach, 
gdzie drzewa -i krzewy przybrały już rozmai­
tość barw, •vvhiści'wą późnej jesieni, za każdym 
powiewem wiatru, z kasztanów i lip ojiada. gra­
jąc w słońcu żywjmiijn>Iyskajju^-żlQtx . deszcz, 
-pożółkłego" listowia/^

STRAJK INTROLIGATORSKI. W czoraj w y 
biichl strajk robotników introligatorskich w  tu­
tejszych pracowniach. Robotnicy' żądają 75% 
dodatku do plac tygodniowych, od robót na 
sztukę zaś 65%. oraz zapłaty za święta prze­
padające poza niedzielami. M ajs trowie introli­
gatorscy natomiast uchwalili robotnikom zara­
biającym poaiad 190 kor. tygodniowo przyznać 
20% dodatku, .zarabiającym poniżej 100 kor. —  
25%. od roliót na sztukę zaś 30%. Robotnicy 
introligatorscy zaral'iają przcciętnie|330 do 600 
kor. miesięcznic. Ponieważ zgoda między' obu 
staonami nie nastąpiła, do donrowohicj umowy 
nic przyszło. Oiiociiic strajkuje około 100 robo­
tników introligatorskich.

ZEBRANIE OFICERÓW LEGIONOWYCH. 
W  poniedziałek dnia 16 bm. odbyło się pou 
przewodnictwem bryg. llo ji w sali posiedzeń 
tut. magistratu poufne zebranie oficerów leg io­
nowych w sprawie organizacja wojska polskie­
go, Zebranie to spowodowała po części odezwa 
Rady Regencyjnej, powołująca byłych legioni­
stów7 pod sztandary narodowi'. Gros oficerów z 
wyjątkiem  zmuszonych okolicznościami do w y ­
jazdu, postanowiło pozostać w Krakow ie aż do 
wydania mobilizacyjnego rozkazu ze strony 
polskich władz wojskowych. Skłania do Jego 
również i to, że utworzenie polskiej siły zbroj­
nej rozciągać sic inusi na wszystkie zabory, 
oraz że istnieją już w idoki możliwość1 jawno 
go organizowania wojska polskiego na miej­
scu.

ZEBRANIE POLITYCZNE, Dzis we czwartek 
o“»god7.inie 7 wieczorem w eali Tow . lekarskiego 
ul. Radziwiłłowska, odbędzie się zebranie po­
ufne członków roimietwa^demukraty’czno-na- 
rodowego.

PODZIĘKOWANIE OBROŃCOM. Jad dowia­
dujemy się, prezydyum Izby adwokackiej w 
Krakowie wystosowało do obrońców krakow­
skich dra Kwiecińskiego, dra Ostrowskiego i 
dra Przeworskiego pismo z wyrazami gorącej 
podzięki za ofiarne podjęcie się oraz pełne męs­
kiej odwagi i narodowej godności prowadzenie 
obrony Legionistów polskich przed sądem w o j­
skowym w Marmarosz Sziget.

ZAOPATRYWANIE SIĘ W  ZIEMNIAKI. 
Magistrat przy pomina ,pp. zarządcom konsumów 
i zakładów zbiorowego Dożycia, że celem za­
opatrzenia się w ziemnia! i winni Miejskiemu, 
Riuru aprowtzacyjnemu w terminie dc 20 b. nń 
•zgłosić zapotrzebow anie ziemniaków przy dołą 
c żeni,u imiennych wykazów  członków, oraz 
ściągniętych od tychże legitym acyj na pobór 
ziemniaków.

Z Polski i ze świata.
STANISŁAWÓW DO RADY REGENCYJ­

NEJ. Ze Stanisławowa donoszą: ObywateLtwo 
miasta Stanisławowa na wiecu, odbytym dnia 
13 b. i i i . w- sali „Sokoła11, uchwaliło wysłać do 
Rady Regency jnej następujący teleguam: 

.jZgToonadzeni'na wiecu w Stanisławowie dn. 
13 pażdzieynika 191 s roku Polacy wszystkich 
.-tronnictw przesyłają Najjaśniejszej Radzie R e­

gencyjne wyrazy hołdu i czci,
najwyż­

szej władzy, wszystkie ziemie polskie objąć ma­
jącej, w przeświadczeniu, że ta polska krwią 
i potem zroszona dzielnica wejść musi w7 skład 
wolnej i zjednoczonej Polski. —  Prezydyum 
wiecu".

Telegramu tego jednak, ze względów cenzu- 
rainych, nie wysłano na razie.

MANIFESTACy a  WSI. Z Bolęcina w Chrza- 
nowskiem donoszą: Świętą i błogosławioną
chwilę, na którą czekał wielki nauód polski, 
uczciliśmy 13 b. m. Po przypomnieniu czy­
nów Sobieskiego, jako pogromcy Turków, za- 
wńidomił kitirownUlk szkoły zebranie o manife­
ście Rady Regencyjnej i utworzeniu państwa 
polskiego. Młodzież wygłosiła okolicznościowe 
w iersz,, imtieiuejii ludu przemów ił Józef Da- 
t o ii, a obecni wznieśli okrzyk na cześć wolnej, 
niepodległej i zjednoczonej Polski! „W arsza­
w ianka1, „Jeszcze Polska", „Boże, cos Polskę11 
i ,„R o ia  zakoiic/zydy m anifestację. Zebranie 
wysłało odpowiedni telegram do prezydyum 
miasta Krakowa.

EGZEKUCYE BOLSZEWICKIE. Petersbur­
ski ,,Miir“  opisuje, w jalci sposób bolszewicy 
wykonują wyroki śmierci na b. dostojnikach 
carskich: „Przed kilku miesiącami sprowadzono 
z Petersburga do Moskwy i osadzono w w ię­
zieniu (w Kremlu wybitniejszy cli dostojników 
rządów carskich, C1 iw o sju win.. i i i  dem deg o i lfł* 
nychr-JMa" 5 września'prezydyum komisyi nad­
zwyczajnej do walki z kontrrewolucyą postano­
wiło wszystkich dostojników tych rozstrzelać. 
Wiadomość o wyroku rozbiegła się szybko po­
między oddziałami czerwonej gwardyi i1 robo­
tnikami, zamieszkałymi w są&iaduj^ąj u. miej­
scem każni dzielnicy. Olbrzyuuftitłumy żołnie­
rzy i robotników zebrały się ua miejscu gdzie 
miał być wykonany wyrok. Ruziegały się wro­
gie okrzyki: „Skazywałeś ty. na śmierć, a te­
raz sam będziesw rozstrzelany!" W  odpowie­
dzi na to Szezegluwitow zawołał, że przez ca­
łe życic swoje nic podpisał ani jednego w y­
roku śmierci. Bieleckij, pod wpływem prawdo­
podobnie myt \ nktownego sirachu, u siłowa i u- 
ciec, ujrzaw7szy jednak potrójny kordon, 7 re- 
zyguac.yą opuśeil głowę. Najspokojniej zacho­
wywał się duchowny W oBtorgow, który jeden 
7. pierwszych został rozstrzelany. Do chwili w y ­
konania wyroku skazani nic wiedzieli, jaki ich 
los czeka. Gdy wezwano ich przed komisyę 
nadzwyczajną, prosili o pozwolenie napisania 
listów pożegnalnych do rodzin, Prośhie tej je ­
dnak odmówiono.

Jak wiadomo, razom 7. byłymi dostojnikami 
carskiego rządu zostali wówczas -rozstrzelam 
i bracia Lutosławscy.

MUZEUM DZIEWICY ORLEAŃSKIEJ W  
PARYŻU. Paryski „Excelsior11 zaproponował 
założenie muzeum Dziew icy Orleańskiej. Aua- 
tuitol France, zapytany o opinię w tej spra 
wie, doradził wybiM iie ua muze.uin pięknej 
budowli biskupów Desens, poclmdzącej z cza­
sów Dziewicy. Budynek teu, zakupiony przed 
paru laty przez miasto Paryż, celem ochronie­
nia go  od zagłady, nie został jeszcze przezna­
czony do żadnego specyalnego celu. Gdy mu 
zeum zostanie porwołane do życia, obierał A- 
natol France podarować mu dwie kule ka­
mienne z czasów oblężenia Paryża 1429 roku, 
znalezione (przy zakładaniu kolei .podziemnej 
i piękny gobelin, przedstawiający korona-,yę 
Karola V II  w Reims.

SZCZĘŚCIE 1 UPADEK KRÓLA FERDy  
NANDA. W  hotelu wiedeńsl.im Krantza na 
wiosnę 191? r. podpisali przedstawiciele państw 
bałkańskich traktat tajny przeciwko Turcy i, 
ewentualnie Austro-Węgrom. Tajeamuca była 
dochowaną tak doskonale, że ówczesny austro- 
węgierski minister spraw zagramicznych lir. 
Beirchtold nic a nic zrazu o samym fakcie pod­
pisania traktatu. ani potem czas dłuższy nic 
dokładniejszego o jogo t-reśct nie wiedziah li- 
ważal też i zalecał delegaey om wspólnym króla 
Ferdynanda, jako w ielkiego przyjaciela Austro- 
W ęgier, podczas, gdy w  rzeczywistości —  jak 
potem wyszło na jaw  -— tenże sam król i-'er- 
dynand w owy-m traktacie tajnym zobowiązał 
się do pójścia na A u sir o-W ęgry z armią 250 
tysięcy żołnierzy bułgarskich na wypadek, gdy­
by te ostatnie nie ''hciały oddać Serbii, po 
zwycięstwach nad Turcyą, wybrzeża albańskie 
go. Zwycięstwo przyszło; hr. Bere.htold istotnie 
ni - chciał od.lae Albanii północnej z wybrze­
żem Serbii, kroi Ferdynand jednak, zamiast 
pójść na Austryę, zdiadził JSef-bię, napmil ua 
tę ostatnią i na G-rocyę i zostawszy sromotnie 
nohity, tylko sulidarności dynastycznej k ib li

Karola rum lińskiego zawdzięczał, że koalieya 
l/alkańska wtedy nie obsadziła Sofii. Zatem
vyówVz;<£ skouczyłobW sitrapańowanie wnuka
kKóla Ludwiiia li i ip a , wnuka, który i po Or­
leanach i po Koburgfech wzLąl caiy spadek in- 
teligelB^yi i zalet, oi/Xz wad cliarakteru obu dy- 
nastyj. W  te j wt.juie nie ok.av.al w ielkiego 
daru przewidywalna. Gdy w j-sicni l'.*15 r.
przystąpił do w o j\ y , wydał manifest, który 
się —  dosłownie —  zŃ,, zynał temi alowy: „Hub 
garzy! Wojna eu > \ a  dobiega iuż końca -. 
Z wszystkich ornym.' Ferdynanda ta była
najcięższą i dla narodu, yttóry go  wybrał na 
rncnarchę i ula niego sametgo. Obecnie jest kró­
lem bez korony i człow iekiem  bez przyjaciół. 
Ktambulow, któreigo się p ozby ł w snpsób beż 
względny, jest teraz pomszczonym.

POŻÓŁKŁA BIELIZNA. p W *  eh nym spo- 
sohem odżółc-aiiia bielizny jestL moczenie jej 
w chlorku. Sposób to w prawd zń skuteczny i 
łatwy, ale chlorku nie wszędzie dA^W O żna do­
stać i musimy przyznać, iż środek ten .ogromnie 
uiaterymł osłabia i, użyty nieOsiWżniij:, dziura­
wi bieliznę. -lepszym , chociaż możij; nie tak 
szybko działającym  czynnikiem, jt e *  zwykła 
maślanka. Po  odjęciu mask oo/j<jd®tłą maślan­
kę zostawiamy7 kilka d J ^ e łą -  "kwa-
śuiała; naste^gL ja a € ża m y  w niej hiolizktę, Pń" 
zwaiajac^^jp; tak moknąć przez droższy Vzu,s. 
K " j ' kilkar godzin. Bardzo zżófkie kawałk? ni<i- 
żna zostawić całą noc. Praopiera się następnie 
dokładnie i powtórnie pierze się już tylkn w 
miękkiej wodzie z mydłom, poczem doskorjalc 
spłukuje. Jeżeli bielizna nie strąciła, zupemń; 
swej żółtości, należy powtógg f c f e tosaino po­
stępowanie, aż do zupełnego sWIrfkii. ^-Gospo­
dyni polaka11). i

ZBIORY ŚLIWEK W  BOŚNI w ypadły w y­
bornie, oceniono jo na 20.000 wagonenw. Dzie­
więć tysięcy -wagonów oddano do wysufV(' !;ui, 
5.000 tysięcy wag-onów na produltcyę śli-w*wi- 
cy, 1.50C1 wagonów na fabrykację  moszczu. l*o- 
czyniono starajua cclcm umożliw- -uia WpnSer­
wacy i większych ilości śliwek lakż-A ,,a 
przyfwloAć. Cena Zka 100 kg wytnosi 320 l^oróii.

lNEKROLOGIA. ^

W W itkowie, jiow. radzieohowskim *mful
Dr Bolesław JM a c i s z. e xr s k ii, lekarz peffia- 
towy, osierocając żonę i dziecko. Zmarły dJ 
synem Dra Maurycego, radcy szkolnego i dlu- 
goLetniego dyrektora gininazyum w Tanmpolu. 
Crtslził się w r. 1884, fKfbywszy gimuazyum 
w Tarnopolu, studyował medycynę na llniwer- 
syteciie Jag., gdzie w r. 1910 uzyskał stopień 
ooktora medycyny, poczem był czas jakiś a s j- 
stentom. Po odbyciu praktyki os.adl w Tarno­
polu. Z chwilą wybuchu wojny; powołany do 
wojska, odznaczył się w  bitwie pod Gródkiem, 
za. co otrzymał signum laudis i  awans. Pod­
czas kampanii w Karpatach nabawił się tyfusu 
i zapalenia płuc, z których po długiej kuracji 
wyszedł niezdolnym do służby wojskowej. Za­
mianowany lekarzem powi ttowym w W itkowie, 
niezmordowaną* pracą, i/.dolnościaiui i poświę­
ceniem zaskarbił sobie uznanie i przywiązanie 
najszerszych warstw ludności, (id y  w osta­
tnich czasach nawiedziła powiat radzioehow.sk i 
epidemia hiszpanki, zwalczał ją wszelkieini si­
łami, nic zważając na niebezpieczeństwo dla 
swego, trudami wojennymi mocno (nadwątlo­
nego zdrowia. Wreszcie, zachorowawszy sarn 
na tę chorobę, wkrótce idegr, kończąc j:uto o- i 
fiara swego zawodu i wojny7, swój krótki, a 
pracowity ż.ywot. Cześ- jego  pamięci!

Wiadomości telegraficzne.

0 prasie berlińskiej.
Ze w zg lęd u  na trudności techniczne przy 

kladaniu  dzis ie jszego  numeru popo łudrio  
w ego , spowodowiane .zaaićknię.ftle-ni d op ły ­
wu gazu , musim y od łożyć  do ju trze jszey  ' 
w ydan ia  porannego w iadom ości ■/'. pism ber 
lińskich. /

Zaznaczam y ty lk o , że cała praw ie prasa 
berlińska w ystępu je z długą k ry tyk ą  odpo­
w iedzi p rezyden ta  W ilsona, a ton je j, m iej- 
litu iu  Wstnzeonttęźliw y, wy bucha iryt.acyą, 
a naw et zapow iada  dalszą wiftkę.

N A R O L U  »N C Y B I L S K E

Nauka wobec wojny.
(Ciąg daJszw).

Opićt-ając się w yłączn ie  ua badamiacli ob­
je  ktyw.nycłi i  c zys to  log iczn ych  wniłoskowu- 
ikiach, nauka rzeczyw iśc ie  nie posiada w  so­
bie żadnych  p ierw iastków 7, k tóreby  ją  sta- 

_ :a iy  w o p o zy cy i do idei nitorderstwa lub 
n iszczen ia zabytków , bez > zg lędn , jak ie  
fo rm y te  idee przyb iera ją . I rzeczyw iśc ie , 
ja k  fa k ty  z obecnej w7o jn y  św iadczą, nauka 
i je j reprezeaiitanci, z całym  ogTomein ich 
zd ob yczy , bez na jnm iejsze j op ozycy i stanęli 
pod sztandarem  nriilkaryznui i poziwoliłi za­
stosow ać do celów u iszczen ia  cz łow ieka  i 
je g o  dobytku  takie środki i sposoby7, o k tó ­
rych  jeszcze  pi77.ed n iew ie lu  la ty , nau7et w 
najbu jn iejszej w yob raźn i c z łow iek  nie śmiał 
m arzyc : sam oloty, statk i podw odne i naJpo-( * V7 t I .
wróeiirzue, te le g ra fy  i telefony7 bez drutu, sa-

cieai się siebie, okazało się bow iem , że jest 
n iepom ną tego , ż>- p i7 .y  tem  jwazęąy sama 
siebie, sw oje środki, niez.będuie dla dalszego 
rozw oju , swoiicli przedstaw ic ie li, k tó rzy  ua 
m ocy prawa siły  g in ę li równie,- ja k  inni, od 
nynalezHKnych przez aiu-łi sam ycli środków  
inszcŁenia.

T a k  ludzkość zu ży tkow a ła  ten sw oj bez­
m ierny skarb, ten najmiiezbędmiejszy środek 
d la  da lszego  postępu, ten jed yn y  środek, 
k tó ry  zapew n ia  ludzkości byt na [>ov\ i : r z  
ćlm| gloltu  ziem .-.kiego bez wizględu na coraz 
w iększy  je j p rzyrost, n iepodobna bow iem  
ani określić granic w ied zy  ludzk ie j, ani prze 
w idzieć, ja k ie  zdobycze  m oże osięgnąć nau­
ka, w przyszłości.

Goż ted y  dziw nego , że cz łow iek , ż y ją cy  
przew ażn ie życiem  indyw idualuen i. a takich 
przecie są m iliony, z n ienaw iścią  gonów w> 
stąpić wobec re lig ii i nauki i ca łej w spół­
czesnej ku ltury. 1 oto jest grunt, mi, k tórym  
nie ty lk o  w K osy i m ógł w ykw itn ąć  bolsze-

- i ąka jącego  do _ grunt,u flaszą kuiturą.
T o , co obecnie przeżyw  urny w E u ro p ie ,: 

! jałckol w iek  w nieporó.winauie riuiiejszym  za

m ochody pancerne, działa niosące ua odie 
g łość  80 k ilom e irów  i w ięcej, w ybuchy, p o ­
w odu jące w y rw y  w korze ziem sk iej, k tóre j

wizn. ze wszystk iern i swem i przejawaani n,:ij-
b ru ta ln ie jszego terbarzyństw u , lecz nic. w.ąt 
p liw ie  w cześn iej, c zy  późn iej, w tej lub in ­
nej fonntie sjaiwi się ruch w calyTU św iecie,

podob ide jak  trzęsiennia ziem i, pochłaiuają 1 objętytm naszą współczesną cyiw ilizacyą , ja-
file ty lk o  pojedy nczych ludzi, lecz i ca le ko  protest p rzec iw ko  fa łszow i i obłudzie,
wsie. W szystk ich  tych  środków  i sposobów7: pan u jąc jm  w naszem życiu  społecznem , a 
dosta rczy ła  nauka ścisła nie ty lk o  bez n a j- ' pop iera jącym  panowanSe p izem o cy  i siły, 
Diu.eji»«gu protestu, lecz % zupetuem w ypar- i oraz podt rzym u jącego  ich kapitaliy.Tnu, przę-

nresie, ziła rżało się już na. z iem i n te je tln o -1 
krotnie. W śród pewnych p rzy jaznych  w a ­
runków narody, zam ieszku jące p ew ne o k o li­
ce na pow ierzchn i ziein i, stopniowio coraz 
bardzie j p rzew yższa ły  innue, będące w mniej 
dogodnych  warunkach, tak pod  w zględem  
rozw oju  w ied zy  prukLyeznej ro ln ictw a, łm : 
tlovaiictw7a, przem ysłu, ja k  rów n ież w roz­
m aitych dziedzinach  s 7. tu ki i nauki, słowem , 
w ysuw ały  się stopniem  swej kultiu-y poprzed 
iitne. Następn ie okoliczności zew nętrzne lul) 
w ew nętrzne tak się ukła/M y, że rozpoczyna ! 
się upadek we wszystłoich kierunkach i z po­
p rzedn iego  blasku pozostaw a ły  ty lk o  ruiny, 
jak  śwaclczą w ykopa liska , m a,podstaw ie k tó ­
rych późniejsze pokoleniu od tw a rza ły  obraz 
iaW iiie jszego stanu. Tak  byłło z A ssyryą , L  

g ip tem . Małą A zy ą , Femic.yanaani, M acedo­
nią, G recyą  i Rzym em . W szys lk ie  te etapy 
ku ltu ry ludzk iej bynajm niej nie tw o rzy ły  
jak ie jś  ciąg-1?) .n ieprzerwanej lin ii, p rzec iw ­
nie, b yw a ły  oddzie lone od  sieb ie w iekdw em i 
przerwam i zupełnego upadku, w  okresie k tó ­
rych  za ledw o, jak  isk ierk i, t l i ły  się tu i ó w ­
dzie  słabe ślady da lsze j pracy ducha ludz­
k iego , ja k  u. p, w  w iekach  średnich, tym  o- 
kresie p raw ie -zupełnego uśpienia uauki i 
w sze lk iego  pnstępu um ysłow ego.

T o, co się d z ie je  obecnie, jest, jak  u.i się czyn iły  stosuuki, k tó re  zapanow ały w pań- 
zdaje, grożnem  inemenito dla naszej ery. N ie j-twach [prowadzących w ojnę: zła. n ictlok la- 
ty lk o  ma. tę g ro zę  wskazu ją okropności recvo-‘ duia i m ająca liczne brak.1 w ogó le  organiza- 
lucyi bolszcu ick ie j w Rosyd; gd zie , ja k  w ielu  cyna [M lityczna, n ieprzezom ość odpow iedzia ł 
us[x>k;i ja siebie, ku ltura bynajntniej nie j nyeh czynn ików , ja k  lójrm ież niieslycliainy n 1
przesiąkała  narodu, lecz  tw o rzy ła  raczej t v b  
ko bardzo cienki pokost d la  ogrom nej, nie- 
racyoinialnlej a w łaśc iw ie  słabo i ź le  zo rgan i­
zow anej nmsy7 Iiuidu, le c z  za- tem 'przem awia 
stam nastroju umysłów7 mas tak że  w  immycli 
jwństwttch^ ja k  n. p. te , wpraiwdzie ty lk o  o- 
krosowe, lecz n igd y  zupelm r nie w ygasa jące  
zaburzenia w arstw  pracujących.^te ferm en ty  
dążące od szeregu lat d o  podkopan ia  potęg i 
kapitału, a szczegó ln ie  kapołtąlistów, i p rzy ­
go tow u jące  mater\7a ły  w ybuchow e ma p rzy  
szlość; ferm en ty  te w ojna obecna, wszędzie 
uicizuh*. coraiz bardziej i dostarcza im  coraz 
wtięcej m ateryalu  su row ego  w  postaci p rzy ­
k rej i w y tęża jące j p racy, k tórą  się pod p rzy ­
musem obarcza lu t, w postaci braku na jn ie­
zbędn iejszych  środków  żyw ności, ubrania i 
t. [ż, w postaci faktu , k tó ry  zaw sze b yw a ł 
najbardziej silnym  czynn ik iem  rozk ładow ym  
w społeczeństw ie, w zrasta jącego  eioraz bar­
dzie j n ierów nom iernego  rozdziału  kapitału  
i w szelk ich  bogactw7. Już sam fak t, że w7ojna 
w ym aga ła  w  obecnych stosunkach puszcze­
nia w  ruch ogrom u m iliardów , musiał spo 
w odow ać z kon ieczności w iększe różn ice p o ­
siadania; do te g o  jeszcze bardzie j się przy-

ozeny n ie k rępu jący  się ego izm  i  chciwość 
rozm aitych  jednostek , bądź stojący.-b na 
cze le  w szelk ich  centrali, bądź pośredn iczą­
cych  we w śzelk ich  dostawach i rek w izycy - 
aeh i t. p., k tóre  w  czyiiinośc.L sw p jej r j  
[iow a ły  się - aiajnindejszemi wzgiędam . 
cznem i. W yg łod zon e  i gim tce z ż im m i 
żny-ch ep idem ii m asy ludow e z je d n e j 
n y , i dochodzące do obłędu z przesył 
żywanda gTupki jednostek  z d ru g ie j.I 
c z j^ u ik i w  w ysokim  stopniu nieprzyjiJ 
tvytw orzen ij^  społecznego- w spótaycia j 
najlepsze pożyw k i dla hodow li ku ltu r 
(iow o len ia , protestu i oburzenia, k tó j 
s-ze prow adzą do czyn ów  najhard/.ij 
społecznych.

G dy nauki ścisłe, jak . w ykaza łen l 
bez najrun iejszegc protestu  stanęły ," 
gach m ifitaryzm u, eko/irornin po lil 
społeczna, g d y  sę rozpoczętą; w o jr (  
n ie ustąpiła z placu i vf org-anizacy j  
nej poczęły* dzia łać najrozm aitsze 
nia. k tó re  nie l ic z y ły  s ię  w7 zupełnt 
sadami ekonomieznempi, a często j 
najprostszą ch łop sk a ' logiką.
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